ROK XIV. 


Jak wygląda preliminarz budżetowy 
na rok 1935-36 ? 


Niedobór budżetowy 149.117.900 zł. — Gdzie 
obcięto, a gdzie dodano? — Znaczne okroje- 
nie budżetu min. Oświaty. — Nowe 
obciążenia. 


Warszawa. Do Sejmu wpłynął preliminarz 
budżetowy za rok 1935-36, który po stronie wy- 
datków przedstawia się, jak następuje (w nawiasach 
podajemy dla porównania cyfry preliminarza bud- 
żetowego 1934-5, tj. tegorocznego budżetu): 
Prezydent — 2.776.200 (2.804.250) 

Sejm — 6.033.300 (6.040.450). 

Senat — 1.622.600 (2.622.700). 

Kontrola państw. — 4.802.700 (4.687.120) 
Prezyd. Rady min. — 3.194.500 (2.694.000) 
Min. spr. zagr. — 40.000.000 (40.217.500) 
Min. spr. wojsk. — 761.700.000 (761.700.000) 
Min. spr. wewn. — 197.168.000 (195.160.430) 
Skarb — 110.200.000 (116.068.570) 
Sprawiedliwość — 91.640.000 (91.468.000) 
Min. przem. i handlu — 42.000.000 (39.041.840) 
Komunikacja — 19.000000 19.561.000) 
Rolnictwo — 33.000.000 (25.448.280) 

Min. w. r. i o. p. — 293.500.000 (8311.183.530) 
Opieka społ. — 57.502.000 (64.627.150) 
Poczta — 1.216.400 (1.216.340). 

Jak widać z powyższego, nie zaszły zmia- 
my w budżecie min. spraw wojskowych. Budżet 
min. oświaty zmniejszono natomiast o 18 milj., 
a budżet-min.-epieki społecznej o 8. Budżet eme- 
rytur o 5 milj. Na uwagę zasługuje fakt, że w wydat- 
kach ministerstwa spraw wewnętrznych nie 
jest przewidziana pozycja na wybory pomimo 
upływu kadencji sejmowej. W dziale dochodów 
nadzwyczajnych dochód z danin publicznych 
preliminowany jest na 127.170.000 czyli 38 miljo- 
nów więcej, niż w roku ubiegłym, co oznacza no- 
we obciążenie społeczeństwa. 

Na tę podwyżkę ma się złożyć zamierzony 
dodatek od podatku od cukru we wysokości 

14.750.000, 
podwyższenie z 10 do 15 proc. nadzwyczajnego 
dodatku do podatków bezpośrednich i opłat stem- 
plowych, co wyniesie 26.400.000. 
Podatek przem. został podwyższony o 3.000.000. 
do sumy 190 milj. 

Ogólna suma wydatków wyniesie 2.132.861.000. 
Ogólna suma dochodów wyniesie 1.983.743.700. 
Niedobór budżetowy więc wyniesie 149.117.900 

Ogłoszone przez rząd cyfry dochodów i wy- 
datków nowego preliminarza budżetowego przy- 
jęte zostały nawet przez koła „sanacyjne” 
z niepokojem i zażenowaniem. Fakt, że rząd, 
nie mające żadnych kłopotów z parlamentem, 
mogący regulować wydatki budżetowe według 
swego niczem nieskrępowanego uznania, w ciągu 
6 lat kolejno nie zdołał uporać się z deficy- 
tem broy — nie bardzo świadczy 
o „wyższości” rządów tego typu. Suma tego 
sześcioletniego deficytu, dochodząca do 1 i pół 
miljarda, wywołuje troskę na czołach nawet t. zw. 
zawodowych optymistów. 

Do tego dochodzi, że oficjalny deficyt, wyra- 
żony sumą 149 miljonów, jest sztucznie pomniej- 
szony, albowiem dochody preliminowane są 
o przeszło 100 miljonów wyżej od tego, co skarb 
uzyskał w r. 1933-4 i co dostanie w roku bie- 
żącym. 

Jedyną podstawą dla podwyższenia dochodów 
w przyszłym roku, to nadzieja polepszenia się 
sytuacji gospodarczej, a temsamem i wzmożo- 
żonej siły płatniczej społeczeństwa. Ale czy 
i ta nadzieja, jak wszystkie dotychczasowe w 
przyszłym roku gospodarczym nie okaże się tak sa- 
mo zwodniczą? 
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Proces Ludowców. 
Na dzień 7 listopada rb. wyznaczono w Czę- 
stochowie wielki proces, będący echem wystąpień 
ludowców na terenie powiatu częstochowskiego 


i Częstochowy przeciwko opłatom targowym. Na, 


ławie oskarżonych zasiądzie 18 osób. 


„Drwęsa* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, ezwartek i sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dła abonentów miesięeznie z doręezeniem 1,30 zł. 
Kwastalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca* Sp. z e. p. w Nowemamieście. 


'Sądy doraźne 


„Dzień Pomorski” niepotrzebnie się 
irytuje. 


Ostatnio „Dzień Pomorski” gniewa się siar- 
czyście na „sztuezki endeckie” w obliczeniach 
powyborczych, podających rzekomo za swoje 
mandaty BBWR., NPR. i Niemców. „Dzień 
Pomorski* może być zupełnie spokojny. Man- 
datami BBWR. i Niemców endecy za żadną 
cenę nie chcą obciążać czystości swej ideo- 
logji narodowej, a co do NPR-u, którzy tak- 
samo mają na swym sztandarze wypisaną ideę 
narodową, to endecy chcą z nimi żyć w brat- 
niej zgodzie, ale kraść im mandaty do tego en- 
decja ani najmniejszej nie ma chęci anipotrzeby, 
wszak ma swoich własnych poddostatkiem. 
Ze stanowiska endeckiego raczej ubolewać należy, 
że tych mandatów NPR. ma za mało w 
stosunku do swej siły liczebnej, ale temu 
winna nie endecja, a jedynie i wyłącznie sanaceja, 
która, wyzyskując obecną nędzę materjalną 
i zależność gospodarczą robotników, gwał- 
tem ich zapędza na swe podwórko. Sanacja, 
oskarżając w „Dniu Pomorskim“ endeeję o kra- 
dzież cudzych mandatów, znajduje się tu w roli 
tego, który z tej jedynie przyczyny woła „łap zło- 
dzieja“, ponieważ chce odwrócić uwagę od siebie. 


Rozłam lwowskim BBWR. 


p. Wacław Drojanowski, 


jątkiem 16 kombatantów, którzy oddali białe kart- 
ki oraz radni żydzi. Razem otrzymał p. Droja- 
nowski 44 głosy na 72 głosujących. 

Przy wyborze pierwszego wiceprezyden- 
ta prof. dr. Ostrowskiego, który otrzymał 48 
głosy, było odwrotnie. Białe kartki oddali 
żydzi, a głosowali za nim kombatanci. Wy- 
bór prof. Ostrowskiego, prezesa 4w. Obrońców 
Lwowa, powitano burzą oklasków zarówno na 
sali, jak i na licznie obsadzonej galerji. 

Głosowanie na drugiego wiceprezydenta 
było wielką niespodzianką. Jakkolwiek skład 
personalny prezydjum miasta był w BB. dokładnie 
omówiony i ustalony przed wyborami, głosowały 
na rzecz kandydatury dr. Weryńskiego tyl- 
ko 32 osoby, reszta kartek była biała. Wy- 
nika z tego, że nie głosowali za nim nie tylko 
przedstawiciele opozycji, tj. socjaliści i narodo- 
wcy, ale nawet spora część członków BB., któ- 
rzy oddali białe kartki. Wynik ten był nie- 
spodzianką i wywołał konsternację w BB. Posie- 
dzenie trzeba było zamknąć, nie dokończywszy 
aktu wyborczego. 


OH ORE 


w 
obowiązywać. 

Warszawa. Z dniem 28 ubm. weszło w życie 
rozporządzenie Rady Ministrów o  całkowitem 
uchyleniu postępowania doraźnego. Tem samem 
uchylone zostało postępowanie doraźne przed są- 
dami powszechnemi, wprowadzone rozporządze- 
niem Rady Ministrów z dn. 26 sierpnia 1932 r. 


Nie będzie podatku od kawalerów. 


Warszawa. Ministerstwo Skarbu przeprowa- 
dziło pewne badania co do możliwości realizacji 
podatku od kawalerów i bezdzietnych małżeństw. 

Skrupulatne badanie, przeprowadzone przez 
ministerstwo skarbu w tym zakresie, wykazało, że 
efekt byłby minimalny. 

Do pewnego stopnia miarodajnym jest poda- 
tek wojskowy, z którego wpływy są bardzo nie- 
wielkie. 

Wobec tego, jak słychać, mimo braku decyzji 
czynników miarodajnych, sprawa wprowadzenia 
podatku od kawalerów i bezdzietnych małżeństw 
przestała być aktualna. 
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przestały 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1067/, więcej. 


Adres telegr.: 


NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 


+ NĄ ESEE FPS 06 WE A DA EPPO WT OTWP Wo BhuD NTW E PRALKO” AK ERAT WOW LEWA 


Ogł NOA WW 


Numer telefonu: Newemiasto 8. 


„Drwęca* Nowemiaste-Pemorze. 


Radość w Niemczech, 
zaniepokojenie we Francji 
z powodu podniesienia poselstw polsko- 
niemieckich do godności ambasad. 


Berlin, 27. 10. 
szernie omawia fakt podniesienia poselstwa Polski 


Prasa niemiecka bardzo ob- 


i Rzeszy do rzędu ambasad. Zdaniem pism 
niemieckich Świadczy to e wzajemnem za- 
ufaniu i szacunku. Zacieśnią się jeszcze 
bardziej węzły polsko-niemieckie. Pisma 
wyrażają swą radość z tego kroku. 

Paryż, 27. 10. Prasa francuska zaniepokojo- 
na jest utworzeniem ambasad w Polsce i w 
Niemczech. 
„Echo de Paris” bardzo gwałtownie ata= 
kuje Polskę. Pismo to jest zdania, iż sojusz 
francusko-polski nie jest już główną osią 
polskiej polityki zagranicznej oraz uważa, 
że Polska jest w praktyce sprzymierzeńcem 
hitlerowskim. Autor wyraża życzenie, aby spra- 
wa polska była dla Francji nauczką podczas obec* 
nych rokowań z Polską. 


Bestjalskis okrucieństwa 
rewolucjonistów hiszpańskich. 


Paryż. Agencja Havasa donosi z Madrytu: Minister 
robót publ., który wrócił do stolicy po objeździe 
prowincji Austrja, udzielił wywiadu przedstawicie- 


'lom prasy, w którym stwierdził, iż na terenie ca- 


| łej prowincji w czasie walk rewolucyjnych  popeł- 
na tle wyboru prezydenta miasta. | miono wiele okrucieństw. 


Lwów. Sobotnie wybory członków zarządu ; 
miasta Lwowa obfitowały w emocjonujące momen- ' 
ty. Przy wyborze prezydenta*miasta, którym został | gdyż naskutek strzelaniny mieszkańcy nie mogli 


okazało się, że gło- ; opuszczać domów. 


sowali za nim członkowie „Koła BBWR.” z wy- ` 


W czasie walk trupy zabitych oraz zmarłych 
chowano na podwórzach domów lub w ogródkach, 


Rewolucjoniści, jak twierdzi minister, w okrut- 
ny sposób zamordowali jednego zakonnika, 
którego spalono żywcem, odciąwszy mu po- 
przednio nogi. 

W szeregu miejscowości powstańcy wysadzili 
dynamitem domy zamożniejszych mieszkańców 
wraz z mieszkańcami. — Pod gruzami w liceum w 
Oviedo znaleziono 80 trupów. 

Rewolucjoniści zdobyli w Oviedo fabrykę broni, 
skąd zabrali 12 armat. 

Minister stwierdził, iż w górach błąkają się 
jeszcze oddziały rządowe. 

W dniu wczorajszym w jednem z takich starć 
zginęło 27 powstańców. 

BENUKE"WEZ TRO WEOKGA CROW OE DRACO 


Abdykacja króla i rewolucja 
w Sjamie. 


Londyn. Agencja Reutera donosi: 
Sekretarz króla powiadomił wczoraj  wieczo* 
rem przedstawicieli prasy, iż król zawiadomił rząd 
w Bankoku, iż zamierza abdykować. 

Jak słychać, powodem decyzji królewskiej jest 
konflikt, jaki istnieje między zgromadzeniem na- 
rodowem a królem w sprawie prerogatyw władzy 
królewskiej. 

Singapore. Nadchodzące tu wiadomości o sy- 
tuacji politycznej w Sjamie są bardzo skąpe 
i sprzeczne. 

Słychać, iż w Sjamie mimo abdykacji króla 
panuje spokój i porządek, z drugiej strony są po- 
głoski, iż wybuchła tam rewolucja. 

Według dalszych informacyj, o ile król nie da 
się odwieść od swego postanowienia, mianoby po- 
wołać do władzy regencję, ewentualnie ogłosić 
republikę. 

POWERS ERRANTE EA 


Stanowisko posła Francji. 


Times donosi, że wojska francuskie stoją w 
pogotowiu na pograniczu Zagłębia Saary, gotowe 
w każdej chwili stłumić wszelkie próby hitlerow- 
skich ruchawek.. Wiadomość ta wywarła silne 
wrażenie w Berlinie.. 


O przeszło miljard marek. 


[egoróczny budżet Rzeszy wzrósł we wydat- 
kach o miljard marek. Tłumaczy się to ogromnemi 
wydatkami na wojsko. 


'Z procesu o zajścia w Rajkowach. 


gazety 
szczegóły z rozpraw przeciw Młodym Narodowcom 
o zajściażw Rajkowach. Są one bardzo ciekawym 
Podaliśmy 
też już i wyrok, w którym 12 oskarżonym wy- 
Nie 
mogąc podać dla szczupłości miejsca opisu całego 
przebiegu rozpraw, zamieszczamy poniżej najpierw 
w  streszczeniu charakterystyczne przemówienie 
p. Prokuratora, a w następnym numerze spokojne 


Podawaliśmy już na łamach naszej 


przyczynkiem do obecnych stosunków. 


mierzono łączną karę lat 19 i 8 miesiące. 


i rzeczowe przemówienia obrońców. 
W ub. środę o godz. 19,30 Sąd zamknął 


czwartek, 25 ubm., godz. 
oskarżyciela i obrońców. 


Przemówienie p. prokuratora. 


W czwartek, 25. 10., o godz. 9,40 p. prokurator, dr. Sob- 
Zaczyna 
od tego, że zajścia te to jeden etap tylko dywersji politycznej 
siły 
„Nie chcę potępiać 


kowicz, rozpoczął swe przemówienie oskarżające. 


Stronnictwa Narodowego dla zadokumentowania swej 
wedle zasady „cel uświęca środki”. 


wszystkich członków Stronnictwa Narodowego, gdyż „Swój 


swojemu nie dorówna, nie polezie orzeł w g...” — tak cytuje 


z zapałem p. prokurator z Wyspiańskiego. „Nie każdy po- 
lezie do p. Hillara na kiełbasę”. Główną treścią przemó- 
wienia jego było dowodzenie, że nie było prowokacji ze 
strony ani policji ani „Strzelca”, 


Narodowego. 
niewiarogodni, wiarogodni 
nia, policjanci i urzędnicy. 
ani nie bili. Policja wystąpiła do akcji, gdy padły okrzyki: 
„Precz z rządem, precz z policją!“ (Obrońca wykazał później, 
że nikt z świadków nie zeznał, by padł okrzyk: „Precz 
z rządem!“ — uwaga red.) Zeznania p. posła Matłosza, 
który wyjaśnił, że przybył wieczorem o 6 dopiero po zebra- 
niach w Tezewie i Gdańsku, na których przemawiał, był 
tylko u p. Hillara (przed wsią), a przybył dla tego mimo 
zmęczenia, bo słyszał, że „Strzelcy” chcieli prowokować 
i napominał, by nie dali się sprowokować — p. prokurator 
w ten sposób zastosował w swojej przemowie: Był jeden 
z matadorów Stronnictwa Narodowego, poseł Matłosz. 
To, że on przyjechał, rzuca światło należyte na sprawę. 
Poco przyjechał ? Czy nęciła go kiełbasa, fundowana przez 
p. Hillara dla panów Cymanowskich, Nabakowskich i po- 
dobnych ? Był chory, przemęczony, w Tczewie i Gdańsku 
już przemawiał tegoż dnia, jednak miał czas przyjechać 
do Rajków. Swiadczy to, że impreza ta, to żadna majówka, 
impreza ta miała być tem, czem Stronnictwo Narodowe ją 
mieć chciało, wielkiem, nielegalnem zgromadzeniem politycz- 
nem. Chodziło o zademonstrowanie swojej siły, o pokazanie, 
że siły narodowców są tak wielkie, że mogą sobie pozwolić 
na deptanie ustawy, że potrafią się zdobyć na to, że nia bę- 
dą się liczyć z zakazem starosty, że mogą urządzić imprezy 
wbrew zakazowi. To niewątpliwie wynika (!) z tych faktów. 
Sukces, którym matador ten chlubił się wczoraj, że akt 
oskarżenia po wczorajszej rozprawie i zeznania świadków 
poszedł w strzępy, jest przedwczesny. 

W końcu p. prokurator na podstawie aktu oskarżenia 
starał się wykazać winę poszczególnych oskarżonych i wniósł 
o najwyższy wymiar kary. Co do wysokości kary nie chcę 
krępować sądu szczegółami, ale wnosi o niekorzystanie z pra- 
wa zawieszenia kary. Wszystko w interesie państwowym 
i narodowym (!). Dlaczego narodowym, wyjaśnia p. proku- 
rator jęszcze przez dłuższy czas, ale nie bardzo przekony- 
wująco. 

W następnym numerze podamy przemówienia obrońców. 


U 


są Świadkowie oskarże- 


Samorządy nie uczestniczą w 10 proc. dodatku 
do podatku dochodowego. 

Warszawa. W Dzienniku Ustaw nr. 96 z dnia 
30 ubm. ukazał się dekret P. Prezydenta R. P.z dn. 24 
bm., mocą którego samorządy nie mają udziału 
we wpływach z 10 proc. dodatku do podatku 
dochodowego, nie mają również samorządy udzia- 
łu we wpływach z t. zw. dodatku kryzysowego 
do podatku dochodowego. 

Samorządy więc będą musiały oglądać się za 
nowemi źródłami dochodu. 


Ekspose gospodarcze premjera Kozłowskiego. 


... Na zjeździe prezesów i sekretarzy BBWR, 
odbywającego się w Warszawie 31 paźdz., prezes 
Rady Ministrów Kozłowski wygłosił przemówienie, 
w którem przedstawił znaczenie, wynikii program 
pracy na przyszłość. 


Ambasador Chłapowski u min. Lavala. 


Paryż. Minister spraw zagr. Laval przyjął we 
wtorek po południu ambasadora polskiego w Pa- 
ryżu (Chłapowskiego oraz wkrótce potem posła 
sowieckiego w Paryżu. 


po- 
stępowanie dowodowe i wyznaczył następny dzień 
9,30 na przemówienia 


lecz prowokacja była, 
wedle jego oskarżenia, po stronie Młodych Stronnictwa 
Wszyscy świadkowie oskarżonych są 


„Strzelcy” nie strzelali, 


Koniiskaty naszych gazet. 


Tak w poniedziałek, jakiw Środę została zarządzona 
konfiskata naszych pism. W poniedziałek za artykuł „Z 
frontu wyborczego, a w środę za artykuł „Echa po- 
wyborcze. W poniedziałek po usunięciu inkryminowanego 
artykułu wydaliśmy nowy nakład, co spowodować musiało 
oczywiście opóźnienie w dostawie abonentom naszej 
gazety. W środę, jak już zaznaczyliśmy, zajęto nam rów- 
nież nasze pisma i toz następującem umotywowaniem: 

„Z powodu umieszczonego w tych czasopismach 
artykułu pod nagłówkiem „Echa powyborcze, w 
szczególności ustępu, mówiącego o wyborach 
w Marzęcicach, zawierającego wiadomości nieprawdziwe, 
mogące wywołać niepokój publiczny”. 

Tak ogólnikowo ujętego uzasadnienia konfiskaty aż do- 
tąd nigdy nie otrzymaliśmy. Zazwyczaj określono nam 
dokładnie, odkąd dokąd należy z pisma usunąć inkry- 
minowany druk.  Tymrazem wymieniono najpierw cały 
artykuł pod nagłówkiem „Echa powyborcze” a dodano: w 
szczególności ustęp, mówiący o wyborach w  Marzęcicach”. 
Mogło to nasunąć wątpliwości, co właściwie zostało zajęte, 
czy cały artykuł czy tylko ów „ustęp, mówiący o wy- 
borach w Marzęcicach”. 

My w przekonaniu, źe rozchodzi się tylko o ów ustęp 
o Marzęcieach, ten z druku w drugim nakładzie usunęliśmy, 
który też już potem bez dalszej przeszkody odszedł kolejami. 
Przedstawiając trudności, jakie pismo nasze ma do pokony- 
wania, przepraszamy równocześnie Szan. naszych Czytelni- 
ków za nieregularność w dostawie naszej gazety i prosimy 
zarazem tych wszystkich, którym sprawa, której służymy, 
jest drogą, by stali mocno i niewzruszenie przy na- 
szej gazecie i sami ją popierali i innych do tego za-= 
chęcali. 

Kto jeszcze nie zapisał „Drwęcy” na 
listopad, niech to jeszcze uczyni bezzwłocznie. 
„Kalendarz Łąkowski* na rok 1935 już jest w 
druku, abonenci nasi otrzymają go możliwie już 
na Święta Bożego Narodzenią, jako podaru- 
nek gwiazdkowy. 


R sę Soła a 


WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 2 listopada 1934 r. 


Kalendarzyk. 2 listopada, Piątek, Dzień Zaduszny, Jerzego. 
3 listopada, Sobota, Huberta B. w., sylwji M. 
4 listopada, Niedziela, 24 po Sw., Karola Bor. 
Wschód słońca g. 6 — 35 m. Zachód słońca g. 16 — 05 m. 
Wschód księżyca g. 3 — 40m. Zachód księżyca g. 14 — 53 m. 


Z miasta ù powiatu. 


Sp. Nikodem Duszyński. 


Nowemiasto. W święto Wszystkich Swiętych rozstał 
się z tym światem znany wszystkim na tat. gruncie syn 
naszego miasta, śp. Nikodem Duszyński. Sp. Duszyński na- 
leżał do nielicznych senjorów naszego miasta i do ostatniej 
nizacjacn oraz na niwie katolicko-narodowej. Był to prawy, 
ry swem postępowaniem i pracą pozyskał dla siebie zawsze 
szacunek i poważanie u wszystkich. Odznaczał się jeszcze 
za czasów zaboru pruskiego; wielce czynny w życiu Pola- 
ków, był jednym z krzewicieli ducha polskiego. 


nymi Towarzystwa Ludowego i Towarzystwa Przemysłowego, 
obecnie znanego pod nazwą Tow. Samodzielnych Rzemieśl- 
ników. W tem ostatniem pracował do ostatnich chwil swego 
Życia, dlatego, w uznaniu 
honorowego członka Tow. Samodzielnych Rzemieślników. 
Zmarły odznaczał się ponadto wielką religijnością, a jako 
długoletni członek reprezentacji kościelnej świecił wszystkim 
przykładem pobożności i obowiązkości. Pomimo podeszłego 


wieku, w ostatnich czasach potrafił każdemu, w czem mógł, | 


usłużyć, zawsze życzliwy i uprzejmy dla każdego. Dlatego 
też tut. obywatelstwo z żalem żegna zasłużonego obywatela, 
wiernego syna matki-ojczyzny. Niech Mu ta ziemia, którą 
bardzo ukochał i o którą pod zaborem dzielnie walczył, bę- 
dzie lekką! R. i. p. 


Koncert „Harmonji*. 
Nowemiasto. Przypominamy 'Szan. Obywatelstwu 
miasta i okolicy, że w najbliższą niedzielę odbędzie, się w 
sali Hotelu Centralnego koncert Tow. Spiewu „Harmonja”. 


Na bardzo obfity program wokalny złożą się występy chóru | 


mieszanego, eńskiego i męskiego. „Harmonja” cieszy się na 


tut. terenie wielkim mirem i znana jest ze swych koncertów $ 
| pławy. Do młodzieży męskiej w salce paraij,, 


oraz z najrozmaitszych występów. Kto więe chce bardzo 
miło spędzić wieczór niedzielny, niech pospieszy na koncert 
„Harmonji”. Bilety można już nabywać w księg. „Drwęca?. 


Dzień Zaduszny. 


Nowemiasto. 
lieki obchodzi bardzo uroczyście „Swięto Umarłych”. Na 
cmentarzu, miejscu wiecznego odpoczynku Zmarłych, juź na 
kilka dni przed „Swiętem” czyniono przygotowania. Każdy, 
kto miał kogoś ze swych najbliższych na ementarzu, spieszył 
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Należał do | 
założycieli tak zasłużonych w dziejach Pomorza razem z in-. 


Dorocznym zwyczajem cały świat kato- | 


I >n sen : Miejskiego. 
chwili zajmował się pilnie pracą społeczną w różnych orga- í 
i na której wznosił 
niezłomny charakter, nawskroś religijny i patrjotyczny, któ- $ 


i Dnia Kat. 


| Przemawiał ks. prob. Kijora z Kiełpin na temat: 


tam, by udekorować grób, by pomodlić sięich za duszę. W 
samo „Swięto” rozgorzały na przystrojonych mogiłach świecz- 
ki, cmentarz zajaśniał świałtem, bijącem wielka łuną. Przy 
mogiłach stali najbliżsi tych, co spoczywają w głębi ziemi. 
A nad mogiłami donośnem echem rozlegały się słowa ks. 
wik. Redmera, poświęcone duszom w cezyśćcu cierpiącym 
i nawołujące wiernych do bogobojuego życia na tym padole 
ziemskim. Na zakończenie rozległ się śpiew „Witaj Królowo”, 
poczem cmentarz powoli opustoszał. O północy rozległy się 
po mieście i okolicy dzwony z wieży kościelnej. 


Inauguracja Uniwersytetu Powszechnego. 


Nowemiasto. W ub. niedzielę po poł. odbyła się w 
auli gimn. inauguracja Uniwersytetu Powszechnego. Otwar- 
cia dokonał przewodn. p. dr. Komassa, który powitał obee- 
nych i przedstawił potrzebę utworzenia takiego Uniw. Powsz. 
Następnie w imieniu p. Starosty przemówił p. w-star. Budnik, 
który podziękował inicjatorom za utworzenie tak koniecznej 
na tut. gruncie placówki kulturalno-oświatowej. Również p. 
burm. Kurzętkowski wyraził radość w imieniu mieszkańców 
z powodu utworzenia Uniw. Powsz. W imiebiu inspektoratu 
instr. ośw. p. Lemanowicz złożył życzenia Zarządowi Uniw. 
Powsz. jak najlepszych wyników pracy. Na zakończenie p. 
kier. szk. p. Wasyluk wygłosił pierwszą prelekcją na temat: 
„Zmierzch czy odrodzenie kultury”, którą licznie zebrana 
publiczność wysłuchała z zainteresowaniem. 


Prelekcja Uniwersytetu Powsz. 


Nowemiasto. II. prelekcja Uniwersytetu Powszechnego 
w Nowemimieście odbędzie się, ze względu na 4-dniowe wa- 
kacje i wyjazd PP. Profesorów, nie w niedzielę, dnia 4 bm., 
lecz w czwartek, dnia 8 listopada o godz. 7 po południu 
(w auli gimnazjum). Kierownietwo Uniwersytetu. 


„Biała Lilja” 


potężny film dźwiękowy o miłości i poświęceniu w realizacji 
wielkiego Victora Fleminga ukaże się na ekranie kina w 
Lubawie w poniedziałek, 5 bm., w Nowemmieście w 
wtorek, 6 bm. Prócz tego filmu wyświetlanym będzie w 
Lubawie najwspanialszy film wojenny wszystkich czasów 
„A. L. 14 zatonęła”. W filmie tym biorą udział łodzie 
podwodne, krążowniki, torpedowce, samoloty pościgowe 
i bombowe, słowem wszelkie jednostki bojowe. 

W Nowemmieście zaś prócz „Białej Lilji” — ujrzymy film pt. 
„Burza o Brzasku”. Cudowny nastrój podczas wyświetla- 
nia tego filmu potęguje wspaniała muzyka, głównie zaś tę- 
skne romanse i oszałamiające czardasze. Filmy warte zo- 
baczenia.. 


Wspaniały przebieg lll Dnia Katolickiego. 


Lubawa. Parafja lubawska od 3 lat corocznie urządza 
w święto Chrystusa-Króla parafj. Dzień Katolicki, który ma 
na celu pogłębienie religijności wśród parafjan i zagrzania 
ich do współpracy z Akcją Katolicką. Domy były licznie 
udekorowane w flagi papieskie i narodowe, a okna w nalepki 
Chrystusa-Króla. O godz. 9.30 odbyło się we farze uroczyste 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu przy udziale 
poczetów sztand. miejsc. towarzystw i cechów o charakterze 
katolickim. Nabożeństwo odprawił ks. Degner, a kazanie 
wygłosił ks. Kinka. Z Kościoła udano się na salkę p. Ko- 
walskiego, gdzie odbyło się I plenarne zebranie. Salka była 
zapełniona po brzegi. Na estradzie zasiedli: ks. prał. Kasy- 
na, p. dyr. Kijora, prezes dekanalny Akcji Kat., czł. Zarządu 
Przybył również na nasz obchód ks. prof. Dem- 
bieński z Nowegomiasta. Scena była pięknie udekorowana, 
się oświetlony krzyż. Poczety sztanda- 
rowe ustawiły się na scenie. P. dyr. Kijora, witając du- 
chowieństwo i wszystkich obecnych, dokonał otwarcia III 
pochwaleniem P. Boga, poczem w kilku słowach 
streścił znaczenie Dni Kat., zatrzymując się dłużej nad ha- 
słem III Dnia Kat. „w Chrystusie odkupienie i odrodzenie”. 


i Na propozycję p; dyr. Kijory zebrani jednogłośnie wybrali: 
i marszałkiem zebrań plenarnych czcig. ks. prał. Kasynę, a sekr. 
i p. J. Eichlera. 
i p. Kijora odczytał życzenie, nadesłane z Diecezj. 
jego zasług, nadano Mu godność } 


Nasamprzód 
Instytutu 
Następnie w im. miasta, Zarządu Miejskiego i lu- 


Następnie składano życzenia. 


Akcji Kat. 


i bawskiego obywatelstwa życzył pomyślnych obrad wiceburm. 
| p. Dakowski, dr. Roszczak w im. Tow. Gimn. „Sokół”, p. Szule 


w im. Str. Narod., ks. Degner w im. młodzieży, zrzeszeonj w 
K.S.M., p. Graszek w im. Tow. Sam. Rzem. Z kolei Tow. 
Spiewu „Harfa” wykonała śpiew chórowy, ap. Stallówna za- 
deklamowała wiersz: „W sercach naszych Kkróluj, Chryste”. 


| Dobrze obmyślany i bogaty w treść i podniosłe myśli referat 


na temat „Królowanie Chrystusa w rodzinie katolickiej” wy* 


| głosił p. rotm. Radecki, za co otrzymał rzęsiste oklaski. Od- 


śpiewaniem pieśni chórowej przez Tow. Spiewu „Harfa” za- 


kończono I zebranie. 


Po połudn. o godz. 2 odbyły się równocześnie sekcyjne 
zebrania osobno dla poszczególnych stanów. Dla mężczyzn 
w auli szkoły powsz. w obecności 300 osób. Przemawiał p. Ry- 
kaczewicz z Grudziądza na temat: „W walce o Bożą sprawę”. 
Dla Kkobtet odbyło się zebranie w sali hotelu „Pod Orłem”. 
Obeen. 300 osób. Referat na temat „Kobieta-katoliczka w ży- 
ciu rodzinnem i parafjalnem” wygłosił ks. prob. Strehl z Sam- 
zebranej w 
liczbie 120, przemówił ks. Olkiewicz z Grodziczna na tematy 
„Młodzież męska jako przednia straż Chrystusa-Króla”. 
Wreszcie młodzież żeńska zebrała się w ochronce w liczbie 150. 
„Dziewczę 
polskie w walce o ideały Chrystusowe”. Na zebraniach tych 
uchwalono odpowiednie rezolucje. 

O godz. 4 odbyło się II zebranie plenarne, na które rów- 
nież przybyły poczety sztandarowe. Zebranie zagaił mersza- - 
łek ks. prał. Kasyna. Po odśpiewaniu pieśni chórowej sekr, 
p. Kichler odczytał uchwalone na zebraniach plenarnych, 


Wincenty Migurski. 
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CZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
1 DWOJGIEM NIEŻYWYCH DZIECI. 


Zdarzenie prawdziwe z 1835 r. 


(Ciąg dalszy). 


Raz nawet pojechałem do Czerniowiec, lecz 
przyjazd tam konsyljarza Kratera przyczynił się 
do nowych tu względem nas ostróżności. I właś- 
nie, gdym wracał z (Czerniowiec, warta, posta- 
wiona na rzece, broniąca komunikacji z Bukowiną, 
prawie mnie przychwyciła. Z tego powodu bez- 
czynnie siedząc, ukrywać się w domu musiałem. 

O moim tu pobycie wiedzieli domownicy i po- 
mału dowiedziała się wieś cała. Komisarz ze 
Lwowa przybył i we wsi Kudryńcach, o pół mili 
stąd zamieszkały, przebąkiwał już, że wie o ukry- 
waniu się mojem w Paniowcach. Kilka razy nawet 
w nocy posyłał swoje wojska, lecz ostróżność mo- 
zmieniać swoje w stajniach, 


zwyczaj noclegi 


i 


ja ich usiłowania udaremniała. Miałem bowiem, ! 


kiedy i w chlewach nocując. 

Oczekiwałem losu moich kolegów, którzy, wy- 
tapani prawie co do jednego, zapełniali więzienia 
i dlatego nocowałem zawsze uzbrojony, ażeby 
schwytanie moje wiele ich kosztowało. 

Raz w charakterze szpiega napisałem kartkę 
do komisarza, mieniąc się być pisarzem prowen- 
towym i udałem się w nocy do niego. 

— Mam panu odkryć wielkiej wagi interes! — 
pisałem w kartce — czekam pana w miejscu, któ- 
re mu oddawca wskaże. Nie mogę osobiście się 
pokazać panu, gdyż poznany przez jego domowni- 
ków, straciłbym miejsce u mego pana we dworze. 
Kartę tę i kilka krajcarów, ukrywszy broń za 
drzewem, oddałem chłopakowi, z innej chałupy 
wywołanemu i pokazawszy mu Światło w oknach 
komisarza, iść mu do niego kazałem, sam zaś 
z odwiedzionemi kurkami czekałem na niego. 
Przyznam się, że napadać na bezbronnego było 
już wówczas w mojem przekonaniu występkiem, 
dziś zaś nikczemną zbrodnią. Ależ do czego zapał 
młodzieńczy i miłość ojczyzny dla braku innych 
środków nie doprowadza * Dzięki jednak niech 
będą Opatrzności! Zbrodnia ta nie obciąża mojego 
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oborach, gumnach, w oranżerji, na grzędach, a nie-.: sumienia; szczwany bowiem lis udał się wprawdzie 


za chłopakiem, ale w towarzystwie żołnierzy, gdy 
to zdaleka spostrzegłem, pośpieszyłem ku domowi. 
Można sobie łatwo wyobrazić nieszczęśliwy 
i opłakany stan Albiny. Kochała ona mnie z za- 
pałem i pierwszą dziewiczą miłością. Prócz tego 
młoda i z napełnioną aż do egzaltacji uczuciem 
patrjotyzmu głową, spoglądała na mnie z uwielbie- 
niem i widziała we mnie urojonego z dawnych 
czasów bohatera z mieczem w ręku, anioła zemsty, 
ideał bóstwa nakoniec. Stąd to nie miała ani chwili 
spoczynku. Nocną porą na najmniejsze poruszenie 
w domu, szczekanie psów lub tentent koni, zrywała 
się jak bezprzytomna z pościeli i często nadsłu- 
chując, skąd nadchodzi niebezpieczeństwo, wybie- 
gała na podwórze. Jeżeli szczekanie psów nie 
ustawało, ruch się powiększał i bagnety się prze- 
mykały, wówczas, nie wiedząc, w której stronie 
nocuję, biegła jak szalona, by mnie bronić i na- 
turalnie, z sił wycieńczona, padała na podwórzu. 
Tak przez domowników znaleziona, odnoszona by- 
wała na łóżko i tu dopiero, nie wiedząc nic, a sły- 
sząc zamieszanie, wysyłała swoją zaufaną pokojó- 
wkę Magdusię, a nie doczekawszy się jej powrotu, 
sama znowu wybiegała. (C. d. n.) 


rezolucje. 


rodzenie świata w Chrystusie”. W swym głęboko ujętym 


referacie prezes Akcji Katol. wskazał na doniosłe znaczenie 


Akcji Kat. dla rozwoju Kościoła kat. Na zakończenie swego 
przemówienia wzniósł p. dyr. Kijora okrzyk na cześć Papieża 
Piusa XL, powtórzony gromko przez zebracych. Ks. prał. 
Kasyna nawoływał, aby ten Dzień Kat. nie przeszedł bez echa. 
Niech uchwalone rezolucje zostaną wcielone w czyn! Zwłasz- 


Następnie p. dyr. Kijora wygłosił referat pt. „Od- 


cza rezolucja mężczyzn powinna zostać zrealizowana. Na za- i 


kończenie p. dyr. Kijora wyraził podziękowanie 


referentom : 


i wszystkim, którzy przyczynili się do uświetnienia III Dnia : 


Kat. Wspólnem odśpiewaniem „My chcemy Boga” 
<zono zebrania. 
pory z kazaniem „Poświęcenie parafji lubawskiej Najśw. 
Sercu Jezusowemu”. Nieszpory odprawione zostały z asystą. 
Na zakończenie odmówiono wspóluie „Wierzę w Boga” i od- 
śpiewano uroczyste „Te Deum”. 


zakoń- ; 
Wiecz. o godz. 6 odbyły się uroczyste niesz- ` 


Trzeci Dzień Katolicki parafji lubawskiej miał pod każ- 


dym względem bardzo podniosły przebieg. Udział wiernych 
na zebraniach jak i w nabożeństwach był bardzo liczny. W 
dniu tym dużo osób przystąpiło do Sakramentów św., przy- 
czem udział mężczyzn był bardzo znaczny. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej 
w obecności p. kuratora Pollaka. 


Lubawa. Korzystając z okazji pobytu p. kuratora dr. 
Pollaka w okolicy, wieeburm. p. Dakowski zaprosił go do na- 
szego miasta, by naocznie przekonał się o stosunkach, panu- 
jących w tut. szkołach powszechnych. P. Kurator przyjechał 
i zwiedził gmach szkoły powsz., przekonywując się osobiście 
© położeniu dzieci szkolnych. Cheąc p. Kuratora zapoznać 
z żalami tut. społeczeństwa, zwołał p. Wiceburm. 30 ub. m. 
nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej w obecności wszyst 
kich radnych i członków Zarządu M., na które przybył i kar. 
p. dr. Pollak. Wiceburm. zagaił posiedzenie i przywitał p. Ku- 
ratora. Zkolei wypowiadali swe żale na nieznośne i niespo- 
tykane gdzieindziej stosunki w szkolnictwie, radni: Zapolski, 
Licznerski, Lippert itd. oraz z członków Zarządu M. p. Szule. 
Mówcy prosili p. Kuratora, by zechciał zająć się sprawą tut. 
szkolnictwa. P. Szule zaznaczył, że Policja, Poczta i Straż 
Gran. mają dostateczne pomieszczenia i udzielenie gmachu po- 
gimnazjalnego tym urzędom nie jest konieczne, natomiast 
palącą kwestją jest znalezienie pomieszczenia dla II szkoły 
powszechn. W odpowiedzi na wszystkie wywody p. Kurator 
oświadczył, że rozumie żal społeczeństwa tut. 5am przyznał, 
że gmach szkoły powsz. jest za ciasny na pomie- 
szczenie wszystkich dzieci, pozatem Ściany gmachu są 
obrośnięte grzybem, co jest powodem wilgoci gmachu. 
Wpływa to zabójczo na organizm dziatwy. Przyrzekł 
sprawą tut. szkolnictwa specjalnie się zająć i przed- 
stawić osobiście w województwie i jeszcze raz w 
Ministerstwie. W sprawie przeniesienia Gimnazjum do 
gmachu Seminaryjnego oświadczył, że w Lubawie zostanie 
utworzone z biegiem czasu pełne gimnazjum. P. Wieeburm. 
w im. miasta podziękował p. Kuratorowi za przybycie i wy- 
słuchanie bolączek tut. społeczeństwa w sprawie szkolnietwa. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Oby nareszcie sprawa szkol- 
mictwa tut. doznała całkowitego uzdrowienia! 


Wszyscy na Bazar dobroczynny — 
w niedzielę 4 listopada rb. 


Lubawa. Jak już ogłoszono, urządza tut. Konferencja 
męska św. Wincentego a Paulo w niedzielę, dnie 4 bm. na 
sali hotelu „Pod Orłem* (p. Kowalskiego) wielki Bazar do- 
broczynny, którego dochód przeznaczony będzie na niesienie 
pomocy dziesiątkom rodzin parafji lubawskiej, żyjącym w 
skrajnej nędzy. Mamy wszyscy w pamięci świetnie zorgani- 
zowany Bazar dobroczynny z roku ubiegłego, którego do- 
chód pozwolił Konferencji św. Wincentego w ciągu roku zła- 
godzić wiele biedy i otrzeć dużo łez. To też niewątpliwie 
również w przyszłą niedzielę całe obywatelstwo miasta oraz 
okolicy pospieszy na Bazar dobroczynny, ażeby datkiem 
swym zasilić kasę Konferencji św. Wincentego a Paulo, 
a za to godziwis się zabawić przez kilka godzin w gronie 
znajomych í przyjaciół. Komitet organizacyjny uczynił 
wszystko, co było w jego możności, ażeby tegoroczna impre- 
za dobroczynna wypadła jaknajwspanialej i jaknajokazalej. 

Wspomóżmy zbożne dzieło Konferencji św. Wincentego 
a Paulo, którem jest niesienie pomocy najbiedniejszym bra- 
€iom naszym w parafji naszej! Zbliża się zima — a z nią 
czas głodu i chłodu dla licznych rodzin, których żywiciele 
pozbawieni są pracy lub złożeni ciężką chorobą — dia starców, 
dla samotnych, dla opuszczonych i niedokarmionych dzieci. 
Podajmy im kawałek chleba za pośrednictwem Konferencji 
św. Wincentego! Złóżmy datek do kasy towarzystwa na za- 
kup opału dla tych, którzy oprócz głodu cierpią zimno! Nie 
wolno nam odmawiać pomocy bliźniemu, jeżeli uważamy się 
„za żywych członków Kościoła „katolickiego! Kto na widok 
dzisiejszej nędzy jest głuchy i nieczały, ten bodaj zamiast 
serca ma w piersi kamień! Kryzys i bezrobocie dzisiejsze to 
istne pobojowisko, leży na niem tysiące cierpiących braci na- 
szych. Trzeba natychmiast podać im dłoń bratnią, podnieść, 
nakarmić, przyodziać, zapewnić jakieś schronienie. Można 
to uczynić, zasilając datkiem swym kasę Konferencji św 
Wincentego a Paulo. 

Zatem w niedzielę wszyscy na Bazar dobro- 
czynny ! 


Epilog głośnej sprawy. 
Lubawa. Sprawa bójki na zabawie K. S.M. w Złotowie 
w grudniu.19338 r. stała się bardzo głośna. Na zabawę przy- 
było z Lubstynka kilkunastu „Strzelców“. Zjawienie się ich 
na zabawie i zachowanie prowokacyjne spowodowało bójkę. 
Sądem Starościńskim zostali ukarani za zakłócenie spokoju 
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NOWEMIASTO — większe sklepy z radjosprzętem 
i Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechniczne, 
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publ. nie owi „Strzeley”, a kilku młodzieńców ze Złotowa, 
czł. KSM. i Młodych Stron. Narod. Od wyroku Sądu Starościń- 
skiego Jan i Stan. Lewalscy zrobili odwołanie. Roz- 
prawa przed Sądem Okręg. jako instancją odwoławczą była 
dwa razy odraczana, ostatnio po wykluczeniu z obrony 
p. mec. Sergota. Obecnie po raz trzeci wznowiona została 
rozprawa przed Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Lubawie 29 ub. m. Oskarżeni do winy się nie przyznali 
i podtrzymywali swe zeznania, złożone na poprzednich rozpra- 
wach. Oskarźonych bronił p. adw. Nikodemski z Nowegomiasta. 
Pierwszy zeznawał św. Józefowicz z Lubstynka. Na zabawę 
przybyli sankami. Na zapytanie kto rozpoczął bójkę odpo- 
wiedział zgóry: Mynie rozpoczynali. Zainterpetowany 
przez sędziego, coznaczy „My”, odpowiedział „Strzeley”. 
Gdy wyszli z sali na dwór przez wieś szła grupa młodzie- 
żyiśpiewała Brygadę, na co Stan. Lewalski miał rzec, „co 
Strzelcy tu chcą” i uderzył świadka, wskutek czego tenże się 
obalił. Z tego miała powstać bójka. Jana Lewalskiego 
widział na sali, jak wymachiwał jakąś zaporą. Na salę wpa- 
dła grupa młodzieży ze Złotowa z kijami. Sw. Szymański 
nic nie pamięta. Na zapytanie sędziego zeznawał, że widział 
Jana Lewalskiego z zaporą w ręku. Wedłag jego zeznania 
bójka miała powstać od uderzenia „Strzelca” Raszkowskiego 
przez St. Lewalskiego. Dalszy św. Kossex na zapytanie 
Sądu, czem jest, odpowiedział: „bezpartyjny”. Na zabawę 
poszedł razem ze „Strzelcami. Już przed zabawą 
oświadczyli mu, że zabawę roezbiją. Przyszedłszy na 
zabawę, wypili w 6 osób 6 kwaterek i 2 półlitrówki 
wódki. Według jego zdania bójka powstała od ude- 
rzenia Szulwica z Prątnicy przez „Strzelca”, Zagro- 
dnika, który bił wężem gumowym. Wobec tego, że ze- 
znania tych Św. nic do sprawy nowego nie wniosły, 
a ją jeszcze oardziej gmatwały, Sąd postanowił dalszych 
Św. za zgodą strou nie przesłuchiwać. 
Prokurator domagał sięukarania oskarżonych. Obrońca 
przedłoźył Sądowi dowody rzeczowe odebrane „Strzelcom?* 
w postaci dwuch drucianych węży i kluczy. Przybycie 
Strzelców na zabawę narod. było prowokacją, pozatem 
śpiewanie I. Brygady z ich strony. Wiadomo też, źe na 
zabawę poszli powziętym planem. Osk. nie zakłócali 
spokoju publicznego, a tylko zakłócany przywracali. Prosił 
zatem o uwolnienie ich od kary. Po naradzie sąd wydał 
wyrok, skazujący Stan. Lewalskiego na 1 miesiąc wię- 
zienia, a Jana Lewalskiego uwolnił od winy i kary. 
Zasądzony wniósł kasację wyroku. 

W ścisłym związku z poprzednią stała następna rozprawa, 
w której osk. był p. Fr. Łupicki, red. odpow. „Drwęcy”. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że nie umieścił doręczonego mu 
sprostowania w sprawie opisów zajść złotowskich. Sąd 
starościński nałożył mu 50 zł grzywny. Od wyroku;tego osk. 
wniósł odwołanie. Na rozprawie zaznaczył. iż sprostowa- 
nia nie otrzymał. Przesłuchany w tej sprawie praktykant 
urzędniczy p. Oczkowski zaznaczył, że sprostowanie 
doręczył sam p. Łupickiemu, nie w redakcji, a w księ- 
garni. Swiadek zeznał, że czytał sprostow., w innem 
miejscu zeznał, że sprostowanie oddał w kopercie, 
którą osk. rozdarł i sprostowanie miał przeczytać. 
Sąd wymiar kary zniźył do 25 grzywny i zamie- 
szczenia sprostowania. W motywach wyroku Sąd podał, że 
osk. nie kierował się złą wolą. 
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Z sali sądowej. 


Lubawa. Dn. 29. X. rb. przed Sądem Okręg. z Grudzią- 
dza na sesji wyjazdowej w Lubawie stawali Józef Frącko- 
wiak i Bol. Kreja, oskarżeni o namawianie do fałszywego 
złożenia zeznań przed Sądem. Obaj zostali zasądzeni po 
1 roku więzienia z zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata. 

Wład. Deka z Nowegomiasta wniósł odwołanie od wy- 
roku Sądu Grodzkiego, który skazał gu za najechanie ro- 
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werem li-letn. Edmunda Sterna na 2 miesiące aresztu 
i zapłacenia powództwa cywilnego w kwocie 1500 zł poszko- 
dowanemu. Przed Sądem Ukręg. do winy się nie przyznał. 
Nie najechał na chłopca rowerem na chodniku, jak mu 
akt oskarżenia zarzuca, ale chłopiec stał na chodniku i gdy 
przejeżdżał ulicą, chłopiec się przeląkł i upadł pod rower, 
którego oskarżony nie mógł już zahamować, przyczem zła- 
mał podudzie nogi. Prokurator domagał się ukarania, gdyż 
nie wolno narażać niewinnych ludzi przez nieuwagę na 
śmierć wzgl. kalectwo. Adw. Nikodemski w imieniu powoda 
cywilnego domagał się przysądzenia powództwa. Oskarżone- 
go bronił adw. Pruski, który podkreślił, że przewód sądowy 
nie wykazał dostatecznej winy osk. Następnie oświadczył, 
źe Sąd Grodzki może tylko wyrokować do 1000 zł, więe 1500 
zł powództwa nie jest prawne. Prosił o uwolnienie oskar- 
żonego. Sąd po dłuższej naradzie zatwierdził wyrok Sądu 
Grodzkiego i oprócz tego skazał D. na zapłacenie 
kosztów sąd. 


Chciał konkurować z mennicą państwową. 


Lubawa. W czasie poszukiwania za skradzionym ro- 
werem w Grabowie policja natrafiła na uzrytą w piwnicy 
fabrykę monet. Warsztat urządzony był w piwniey oberżysty 
i należał do niemca Kurta Wissela.  Skonfiskowaao mu 
blaszki, z których wyrabiał pieniądze oraz 
Niemca aresztowano i osadzono w więzieniu. 
od kiedy Wissel trudnił się fabrykacją monet. 
wie prowadzi się dochodzenie. 


ipne narzędzia. 
Nie ustalono, 
W tej spra- 


Groźny pożar. 


Tylice. W poniedziałek, 29 ub. m. wiecz., wybuchł na- 
gle groźny pożar w zabudowaniach p. Graduszeawskiego. Po- 
żar powstał w stodole, która spłonęła doszczętnie wraz ze 
zbożem oraz maszynami rolniczemi i przerzucił się na szopę, 
zagrażająeę dalszym zabudowaniom, a przedewszystkiem Śpi- 
chlerzowi i drugiej stodole, wypełnionej po brzegi żniwem. 
Energicznej akcji ratunkowej prawie wszystkich mieszkańców 
Tylice oraz straży pożarnych z Gwiździn, Kulig, Kurzętnika, 
Nowegomiasta, Tylice i Zajączkowa zawdzięczać należy sto- 
sunkowo dosyć szybkie zlokalizowanie pożaru. Straty 
ogółem wynoszą około 50.000 zł. P. Graduszewski zabudo- 
wapnia swe Wraz z inwentarzem martwym izbożem miał ubez- 
pieczone na 51.000 zł. Dochodzenia za przyczyną powstania 
pożaru prowadzi polieja. 


Przedstawienie amatorskie. 


Prątnica. KSM. męskiej urządza 
4 bm. przedstawienie i zabawę taneczną. Odegrane zostaną 
sztuki „Zołnierz” i „Ja jestem ja”. Początek o godz. 5. Po 
południu strzelanie o nagrody. Orkiestra z Lidzbarka. 


w niedzielę, 
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Uroczystość odsłonięcia pomnika. 
Króla Władysława Jagiełły. 


Działdowo. Dnia 28. 10. rb. odbyła się wspaniała 
uroczystość odsłonięcia pomnika Króla Wład. Ja- 
giełły, który stanął w parku szkoły powszechnej. W uro- 
czystościach wzięli udział przedstaw. miejsc. władz, Komi- 
tet Budowy Pomnika, różne delegacje, organizacje 
i liczna publiczność. Z wyższych władz przybył kur. 
Okr. Szkol. p. dr. Pollak. Nie przybyli zapowiedziani p. 
Minister i Wojewoda. Na placu koszarowym zebrało się 
wojsko i organizacje ze sztandarami i stąd też po uformo- 
waniu wyruszył pochód do kościoła ma nabożeństwo. 
Mszy św. — podczas której chór Tow. 3w. Ceeylji śpiewał 
na głosy — odprawił ks. wik. Węgielewski, a ks. Proboszcz 
wygłosił okolieznościowe kazanie. Po nabożeństwie nastąpił 
akt odsłonięcia pomnika, który rozpoczął się śpiewem 


: dzieci szkolnych. Przew. Kom. Bud. Pom. p. dyr. Biedrawa 


' wygłosił przemówienie powitalne. 


Uczniowie P. S. N: od: 
śpiewali pieśń: „Bogarodziea”. Córka kpt. Bańskiego wy- 
głosiła piękną deklamację. Przemawiali p. dr. Pollak, p. burm. 
Felski, dow. garnizonu p. mjr. Brajczewski oraz 2 zamiej. 
przedst. władz.  Odsłonięcia pomnika dokonał p. dr. Pollak. 
Kier. szkoły p Dzięciół odczytał akt erekcyjny. Na koniec 
złożono przed pomnikiem kilka wieńców. O godz. 5 po poł. 
dziatwa szkolna złożyła hołd Wielkiemu Królowi przez od- 
śpiewanie kilku pieśni, a p. kier. Dzięcioł wygłosił patrjo- 
tyczne przemówienie. 


Chłopiec najechany samochodem. 
Działdowo. Po skończonej uroczystości 
mnika Wł. Jagiełły wydarzył się wypadek przejechania 
8-let. chłopea p. Zygmunta z Działdowa, samochodem p. 
Górskiego z Myśląt. Chłopiec, stojący na chodniku przed 
pewną farmanką, nie widział nadjeżdżającego samochodu 
i w chwili przelatywania na przeciwległy chodnik, został 
najechany przez samochód, doznając dwukrotnego pęknięcia 
ezaszki i złamania obojczyka. W stanie beznadziejnym od- 
wieziono go do szpitala. 


poświęc. po- 


paz" 


OD REDAKCJI. 


W odpowiedzi naszym Korespondentom 
i Czytelnikom. 


Z powodu szczupłości miejsca, a nawału materjału 
nieraz bardzo pilne i ważne opisy odstawić musimy 
na później. Prosimy tedy o cierpliwość. Co się 
odwiecze, to nie uciecze. Red. 


Tylice. 


"W niedzielę, dnia 4 listop. rb. 
odbędzie się 
na sali p. Badowskiego 


zabawa taneczna 
o godz. 5-tej. 


Ze KOMITET. 


Parobka i służącę 
poszukuje od 1. XI. rb. 
Steege, Pacołtowo. 


Nagroda 
temu, kto dopomoże do odna- 
łezienia lisa czarnego boa, zgu- 
bionego w maju na drodze 
z Rakowic do Nowegomiasta. 
Majątek Rakowice. 


Tapety 


w wielkim wyborze 
poleca — — 


| zona 


Księgarnia 


„„Drwęca” 
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dobrze pierze! 
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Tak potę 
I. program: 


7% 


Kina 
Dźwiękowe 


II. program: Lubawa. 
43 A sj L - 1 4 


IL. program: (Nowemiasto). 
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KĄCIK RADJOWY 


kudycje Polskiego Radia w Warszawie. 


Sobota, dn. 3. XI. 6.45 Audycja poranna. 12.10 Kon- 
cert. 13.00 Dzien. połudn. 13.05 Płyty. 15.30 Wiad. o ekspor- 
cie polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Nowe nag a- 
nia na płytach. 16.30 Słuchowisko dla dzieci pt. „Wszyscy 
się przesiadają”. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil- 


Recytacje prozy. 


wa. 17.50 „Coto j 
wisko. 
P. R. 
20.45 Dzien. wiecz. 


LUBAWA, poniedziałek, 5-go bm. o godzinie 8-mef. IE! 


Laureatka Akademji Filmowej w Ameryce genjalna Helena Hayes sraz fascynujący Clark Gable w potężnym filmie o miłości i p 


„Burza o brzasku:*: 


Bilety wolnego wstępu bezwzgłędnia n 


16.20 Recital śpiewaczy Szabrańskiej. 16.45 
„War i Sawa” — pogaw. dla młodzieży. 


18.45 „Bełwaderczycy”. 19.00 Mazyka lekka wyk. ork. 
19.50 Felj. aktaalny. 


„Na wesołej lwowskiej fali”. 21.45 Wiad. spórt. 22.00 „Skrzyn- 
ka pocztowa techn”. 22.15 Koncert reklam 22.30 R. Straussa: 
a) „Przygody Sowizdrzała”, b) Wałe z op. „Kawaler srebrnej 


NO 


żnego — tak rewelacyjnego programu nie było dotychczas. 


IASTO, we wtorek, 6-go bm. e g 


odzinie 8-mej. 


Si 


ao o 
oświęceniu pt. 


IAŁA LILJA‘. 


W ADA. A — > 


Z a ¿i o n e 4 a éé W objęciach śmierci na dnie oceanu. 


Przebój wojenny największej miary. 


Symionja ludzkich namiętności. 
Cudaa muzyka, tęskne romanse cygańskie, oszałamiające czardasze. 


ma 


Ceny wstępu niepodwyższone. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


| Dolar 5.26*,; frank francuski 34.80; frank szwajcarsk 
j 172.17; funt szterling 26.22; marka niemiecka 211.75; szyling 
+ austrjacki 99; korona czeska 22.05. 
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17.08 Muzyka ludo- 
est książka dla młodzieży?” 18,00 Słucho- 
20.00 Konećrt ork. symf. P. R. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce” ? 21.00 
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GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNA 


nie. Kazanie pt. „Pocieszycielka dusz czyśćcowych”. 17.50 2. i Notowania oficjalne z dnia 31. 10. 
Odczyt „O straconym czasie i punktualności”. 18.00 „Prze- | róży”. 23.05 Muzyka taneczna. 4 i Płacono w złotyeh za 100 kg. 
głąd roln. Prasy Krajowej i Zagran. (Tr. z Wilna). 18.15 Poniedziałek, dn. 4. XI. 6.45 Audycja poranna. Zyto 16.00— 16.35 
I-szy Koncert z cyklu „Sonaty fortepianowe L. van Beetbo- | 1210 Koncert ze Lwowa. 13.00 Dzien. połudn. 13.05 Płyty. Pszeniea 16.00— 16.50 
vena” prelekcja. 18.45 Reportaż na tem. „Zycie społeczne | 15:35 Przegląd giełdowy. 15.46 Muzyka taneczna. 16.25 Zula Jęczmień 19.25— 19.75 
społeczne roślin”. 19.06 Utwory na skrzypce w wyk. Her- | Pogorzelska przed mikrofonem. 16.45 Lekcja języka niemiec- Owies 15.50— 15.75 
mana. 19.20 „W Kruszwicy nad Gopłem” (Tr. z Poznania). | kiego ze Lwowa. 17.00 Recitai śpiew. Mossakowskiego. 17.25 Mąka żytnia 19.50— 20.00 
19.30 Płyty. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Muzyka lekka ork. Skrzynka pocztowa. 17.35 Fragmenty z op. „Iris” P. Masca- Mąka pszenna 65 prec. 24.25— 24.75 
P. R. Stanisława Nawrota i Chór Dana. 20.45 Dzien. wiecz. | gniego (płyty). 17.50 pogadanka. „18.00 Skrzynka pocztowa. Otręby żytnie 10.25— 11.00 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce?” 21.00 Koncert w wyk. ork. | 19.15 Muzyka lekka. 18.45 „Zagadki pcie dęta 19.00 Audycja Otręby pszenne 10.75— 11.25 
symf. P. R. z udziałem Jonasówny (fortepian). 21.45 „Z po- 4 Żołnierska. 19.30 „Dwa tysiące przyjaciół”. 19.50 Wiad. Rzepak zimowy 40.00— 41.00 
wodu zjazdu awangardy literackiej. (Tr. ze Lwowa). 22.06 | Sport. 20.00 Muzyka lekka. ork. 0.R. 20.55 „Jak pracujemy Groch Victoria 41.00— 45.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka tan. 23.05 „Łgarstwa my- | W Polsce?“ 21.00 II Audycja Stow. Miłośników Dawnej Mu- Groch Folgera 32.00— 35.00 
śliwskie”. 28.35 Płyty. 24.00 Muzyka tan. zyki. 21.45 „Tajemnica najmniejszych organizmów”. 22.00 Gorczyca 51.00— 55.00 
10.05 Koncert reklamowy. 22.15 Lekeja tańca. 23.35 Muzyka tan. Mak niebieski 38.00— 41.00 


Niedziela, dn. 4. XI. 9.00 Audycja poranna. 


> * > Za PERS RY (1 GOW CZ DEYN B EDA Z BCE a LA R DORNEI 7 
Tr. Nabożeństwa z Poznania. Kazanie pt. „Pokój Chrystuso- P A EE EE E a = say Teo m xa i ; = 
wy”. Potem muzyka religijna z płyt. 12.05 Przegląd teatralny. Nie pić wody pe owocach! Za redakcję ppiveew ig h aty a a wy a 
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(Tr. z Wilna). 14.00 Płyty. 
15.15, 15.35 Koncert Chóru 
ków prod. rolnych”. 


15.00 Pogadanka roln. z Wilna. 
Ludowego. 15.25 „Przegląd 
15.45 „Porady weterynaryjne”. 
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R ESA 


TERETNE, 


kich cierpieniach, opatrzony Sąkramentami św. mój drogi mąż, ojciec 
teść i dziadek 


Nikodem Duszyński 


w 74 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


RODZINA. 
Nowemiasto, w listopadzie 1934 r. 
Eksportaeja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w No- 


wemmieście odbędzie się w poniedziałek, dnia 5-go listopada rb. o godz. 
lo-tej przed południem, następnie pogrzeb. 


Dnia,1 listopada rb. zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, opa- 
trzony Sakramentami św. 


Nikodem Duszyński 


gorliwy członek Stronnictwa Narodowego 


gorący patrjota, działacz na niwie' społeczno-narodowej, zawsze wierny 
Kościołowi, zawsze wierny Ojczyźnie, stojąc od samej młodości aż do 
ostatniego tchu życiażna straży najszczytniejszych ideałów Polaka. 


Cześć Jego pamięci! 
| Koło Stronnictwa Narodowego. 
o Nowemiasto n. Drw., w listopadzie 1984. 
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Zarząd i członkówie 
Kat. Tów. Ludowego. 


Nowemiasto, w listopadzie 1934. 
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(gościniec). 
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Upraszamy członków 0 gretmjalny udział w pogrzebie. 
dne, wo * SORTENU ERNE PUPA dzierża wienia, 


szy się owocu, napiła 
Przed paru tygodniami taki sam los spotkał 
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W czwartek, dnia l-go listopada rb. o godz. 6 rano zmarł po krót- 


Rozkład jazdy au 


Niniejszem podaje się do łaskawej wiadomości, iż z dniem |$ 
4 listopada rb. rozpoczął kursować autobus na linji 


 Konceśjonowane przedsiębiórstwo autobusowe. 
Postój i wyjazd ańtobusu w Łąkorzu u p. Kuzińskiego 


Mieszkanie 


5 pokojowe od zaraz do wy- 


śmierć. 
pewną rodzinę 


się wody, eo spowodowało 


sakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczemis 


pisma, a abonenci nie mają prawa domsgaria się niedoatarczonyek 
namerów lub odszkodowania. 


Dnia 1 listopada rb. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. 


Dikodem Duszyński 


Starszy Cechu Ślusarskiego 


odznaczony dyplomem za 50-letnią praktykę zawodową, gorliwy ezłonek 
Cechu, zawsze dla wszystkich uprzejmy i życzliwy. 

W Zmarłym straciliśmy nigdy niezapomnianego Przełożonego 
i Kolegę, który zawsze świecił nam przykładem wzorowego pracownika. 


Cześć Jego pamięci ! 


Cech Ślusarski. 


Nowemiasto, w listopadzie 1934r. 


Dnia 1 listopada rb. zasnął w 
trzony Sakramentami św. 


Nikodem: Duszyński 


członek honorowy 
Towarzystwa Samodzielnych Rzemieślników, 


współzałożyciel b. Tow. Przemysłowego pod zaborem pruskim, odzna- 
czający się prawym charakterem, świecący przykładem wszystkim człon- 
kom, zawsze uprzejmy i życzliwy dla swych kolegów. 
W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego pracownika 
i nieodźałowanego członka, 
Cześć Jego pamięci! 


Tow. Samodzielnych Rzemieślników. 


Nowemiasto, w listopadzie 1934. 


Bogu po krótkich cierpieniach, opa- 


społecznego 


tobusowej. 


PRZYBORY DO GOLENIA 


poleca w wielkim wyborze 


„Drwęca, Druk. i Księgarnia 

RA ED  O NOWEMIASTO. 
i lub Ż pokóje |$ 

z osobnem węjścień z utrzy- | I]. 

Lubawa, | maniem lub bez-do wynajęcia. | 

Rynek 4.| Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy”.l 


Nr. 129. 


Niemiecka ustawa o zagrodzie 
dziedzicznej godzi w polski 
stan posiadania w Niemczech. 


Związek Polaków w Niemczech, naczelna organizacja 
ludności polskiej w Niemczech, przeprowadził w ostatnim 
czasie kilka interwencyj w sprawie niestosowania postano- 
wień ustawy o zagrodach dziedzicznych (z 29. 9. 23 r.) wo- 
bec członków mniejszości polskiej w Niemczech, ponieważ 
sądy niemieckie niejednokrotnie już stosują wobec nich po- 
wyższą ustawę. W podaniach swych wykazywał Związek 
Polaków w Niemczech, że na podstawie tekstu ustawy człon- 
kowie mniejszości polskiej nie mogą być objęci ustawą. Jak 
bowiem wynika z pierwszych paragrafów ustawy, stan rol- 
niczy ma być utrzymany jako źródło dopływu krwi narodu 
niemieckiego przez zachowanie starego niemieckiego zwy- 
czaju dziedziczenia. Ustawa przewiduje więc, że w stanie 
rolniczym mają być zachowane i popierane wyłącznie nie- 
mieckie zwyczaje dziedziczenia. Tymczasem mniejszość pol- 
ska posiada swój własny język, swoje własne zwyczaje i oby- 
czaje, różniące się zasadniczo od «zwyczajów i obyczajów 
niemieckich. Ustawa mówi dalej, że postanowienia jej do- 
tyczyć mają tylko osób krwi niemieckiej wzgl. pokrewnej. 
Tymczasem ludność polska, jako ludność słowiańska, w żad- 
nym wypadku nie może być uznana za pokrewną ludności 
niemieckiej. | 

Pozatem Związek Polaków podkreślił w swoich wnio- 
skach, że czołowe osobistości życia niemieckiego wypowie- 
działy się zdecydowanie przeciwko germanizacji ludności 
nie-niemieckiej.  Najcharakterystyczniejsza jest tu opinja 
kanclerza Hitlera, wypowiedziana w wielkiej mowie 17 
maja 1934 r. Ustawa o zagrodzie dziedzicznej nie może za- 
tem służyć do celów germanizacyjnych. Tymczasem w życiu 
codziennem zdarzają się wypadki, że władze niemieckie po- 
sługują się ustawą jako narzędziem walki z ludnością nie- 
miecką. Na dowód tego, że stosowanie ustawy o zagrodach 
dziedzicznych w odniesieniu do członków mniejszości pol- 
skiej równa się germanizacji, Związek Polaków w Niemczech 
załączył do podania z dnia 11 czerwca 1934 r. w odpisie 
protokół Polki, Preussowej z Griinmiihle w Prusach Wschod- 
nich. Jak wynika z tego protokółu, sędzia dla spraw zagród 
dziedzicznych, dr. Haesemeyer z Olsztynka (Hohenstein), do- 
magał się od Preussowej, przyznawającej się do mniejszości 
polskiej, by wycofała dzieci z polskiej szkoły mniejszościowej 
i zapisała je do szkoły niemieckiej. Or. Haesemeyer powie- 
dział m. ip. dosłownie: „Zaden chłop na zagrodzie dziedzicz- 
nej nie może być Polakiem.” Na skutek takiego nacisku 
Preussowa przeniosła dzieci do szkoły niemieckiej. 

W podaniach swoich wskazywał jeszcze Związek Pola- 
ków na niemożność stosowania postanowień ustawy na te- 
renie G. Sląska jako wykraczającej przeciwko Konweneji 
Genewskiej z dnia 15 maja 1922 r. Związek Polaków zwró- 
cił uwagę na fakt, że, o ile Konweneja Genewska przewidu- 
je dla członków mniejszości polskiej „na Sląsku pełną swo- 
bodę we wszystkich dziedzinach życia publicznego i prywat- 
nego, w szczególności w dziedzinie kulturalnej, socjalnej 
i gospodarczej, to ustawa o zagrodach dziedzicznych prze- 
widuje pod tym względem poważne ograniczenia. 

Ludność polska w Niemczech, zdając sobie sprawę 
z wpływu, jaki może wywrzeć na ukształtowaniu się jej lo- 
sów w przyszłości decyzja władz w przedmiocie poruszonych 
przez Związek Folaków spraw, jest przekonana, że władze 
niemieckie uwzględnią jej żywotne postulaty, wyłączająe 
chłopów-Polaków z pod działania ustawy o zagrodzie dzie- 
dzicznej. (ZAP.) 


„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 3-GO LISTOPADA 1934. 


Druga niemiecka „pływająca 


KARA R 


Niemiecka Luftbansa, która utrzymuje stałą 


przez Atlantyk do Ameryki południowej, 
którym samoloty, wiozące pocztę, mogą lądować 
Zbrojenia powietrzne Niemiec. 
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Na posiedzeniu amerykańskiej komisji sena- 
ckiej do spraw handlu bronią odczytano pismo 
Thomasa Hamiltona, przedstawiciela „United Air- 
craft Corp.” na Europę z roku 1938, adresowane 
do towarzystwa tego, a zawiadamiające, że Niemcy 
postanowiły „posiadać siły lotnicze” i że postano- 
wienie to w tym okresie przyjęło już określoną 
formę. 

Ze złożonych zeznań wynika, że wspomniane 
towarzystwo sprzedało Niemcom 176 silników lot- 
niczych oraz 8 samolotów. Wszystko stało się w 
roku 1938. Hamilton zaznaczył, iż w czasie rozmów, 
jakie prowadził z przedstawicielami różnych mini- 
sterstw, dawano do zrozumienia, iż zainteresowanie 
Niemiec wychodzi poza wszelkie sprawy handlowe. 


Ogółem w roku 1933 dokonano zakupów na 
sumę miljona 455.000 dolarów, gdy w roku 1932 
tylko na sumę 234.000 dolarów. 
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dla nabrania paliwa. 


ZRT) 


wyspa”. 


ŻE 


komunikację pocztowo-lotniczą między Rzeszą po- 
przebudowała 


motorówkę „Schwabenland” nastatek, na 
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800 tysięcy dzieci bez szkoły. 

Wedle urzędowych obliczeń roku szkolnym 
1932-33 mieliśmy 563 tysiące dzieci, które nie mo- 
gły uczęszczać do szkoły powszechnej, gdyż nie 
było dla nich miejsca. 

W tym roku szkolnym — jak oblicza pismo 
„Nauczyciel Polski” — mamy już około 800 tysię- 
cy dzieci, pozbawionych możności uczenia się, na- 
wet tak podstawowych rzeczy, jak czytanie i pisa- 
nie. Niema dla nich miejsca w szkołach powszech- 
nych wskutek „oszczędności”, które rząd robi na 
oświacie szerokich mas ludowych. 

Obóz sanacyjny pozostawi po sobie w spadku 
nietylko ruinę gospodarczą, ale i ogromne zastępy 
analfabetów. 
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— I eóż się stało, kiedy powiedziałeś swojej 
żeby się nie wtrącała do elebie ? 
— Nie wiem, bo cdzyskałem przytomność dopiero nazajutrz 


teściowej, 


PRA DYD ED Tow hia 


A kie Ń O WADZE NOOO AIR ZUROCROAOKEGORCOCIE 


Krew mrożące w żyłach praktyki 
sekciarzy. 


Dopiero obecnie ujawniono szczegóły 
którą wykryto w 
okolicy Równego na Wołyniu przed paroma ty- 


Równe. 
niebywałej afery sekciarskiej, 


godniami. Rok temu zjawił się tam „prorok” Jan 
Muraszko, który przybył z Ameryki, gdzie brał 
żywy udział w sekcie badaczy Pisma św. Po 
przybyciu do stron rodzinnych Muraszko zaczął 
organizować kościół secesjonistów, wyświęcał ka- 
płanów, konsekrował biskupów, odbywał piel- 
grzymki z miejsca na miejsce układał nowe pieśni 
i obrzędy w rzekomo nowym języku liturgicznym, 
który jest w gruncie rzeczy zepsutą angiel- 
szczyzną. 

Muraszkę, jak twierdzili jego wyznawcy, „na- 
wiedzał Duch św.”, użyczając mu łaski przema- 
wiania do wiernych, albowiem pozatem obarczony 
jest niemotą”. Naturalnie okazało się, że był to 
niemowa symulant. Towarzyszyła mu „święta” 
Olga Kirylczukowa, która miała kataleptyczne stə- 
ny, w czasie których rzekomo miała widzenia. 
Wierni spisywali jej słowa, które były dla nich 
Ewangelją. Mówiła ona w czasie tych stanów 
rozmaite bzdury. 

Narazie nie było dostatecznych powodów do 
wkroczenia policji, jednak wkrótce, po zawiązaniu 
sekty, Muraszko zaczął wykonywać obrzędy, które 
kolidowały z kodeksem karnym. Do najstraszli- 
wszego obrzędu należało „nabożeństwo”, w czasie 
którego wobec zgromadzonych sekciarzy Kirylczu- 
kowa obnażała się zupełnie i kładła na przygoto- 
wane łoże, poczem wpadła w sen kataleptyczny. 
W trakcie tego „prorok” Muraszko z brzytwą w 
ręku wycinał jej całe płaty skóry, a spływającą 
krew zlewał do butelek, wypełnionych do połowy 
wodą. Butelki potem lakowano i przechowywano. 
Zawartość ich była podobno skutecznem lekarstwem 
na wszelkie dolegliwości. W czasie jednego z ta- 
kich potwornych seansów Muraszko zadał Kiryl- 
czukowej 26 głębokich ciętych ran brzytwą. Nerwy 
jednego z sekciarzy nie wytrzymały tak okrutnych 
praktyk i doniósł on policji o krwawych nabożeń- 
stwach, dokonywanych przez Muraszkę. Ostatecznie 
„prorok” znalazł się na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Równem, ale ponieważ istniało po- 
dejrzenie, że Muraszko jest obłąkany, sąd zarządził 
osadzenie go dla obserwacji w zakładzie dla war- 
jatów. 

Obecnie po dłuższej obserwacji w Tworkach 
„prorok” Jan Muraszko znalazł się na wolności, 
albowiem psychjatrzy orzekli, że nie wymaga on 
internowania w zakładzie dla chorych psychicznie. 
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Policja kryminalna bada zabójcę syaka Liadbergha. Głos jego jest utrwalony na płycie. 
oświetlony reflektorami, a wielu kryminolegów bada jego rysy w czasie wypytywań. 
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Muraszko wrócił do swej wsi rodzinnej pod Ró- 


wnem, gdzie nanowo zabrał się do organizowania 
„Kościoła secesjonistów”. 


Olbrzymia zapora wodna na Dunajcu 
zabezpieczy przed powodzią wielkie 
obszary kraju. 


Projektowana przed kilku laty budowa wiel- 
kiej zapory wodnej w Rożnowie n. Dunajcem, w 
związku z mającą tam powstać silnicą elektrycz- 
ną, wchodzi obecnie w stan realizacji. 

Budowa tej zapory pomyślana jest jako ochro- 
na przed ewentualną powodzią. Dzięki takiemu 
zabezpieczeniu w rązie napływu większych mas 
wód, zostaną one przez zaporę zatrzymane, skąd 
odprowadzone będą kanałami do specjalnych 
zbiorników. 

Ponieważ warunki terenowe są tego rodzaju, 
że wymagają dużych zmian, przekopany zostanie 
olbrzymi tunel, długości około 300 m. Budowa 
tej zapory zagwarantuje bezpieczeństwo przed po- 
wodzią wszystkim miejscowościom, położonym w 
Dolnym biegu Dunajca, a w pierwszym rzędzie 
Mościcom. 
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Badany jest 
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Nie wiedziała wcale o wojnie 1914 roku. 


W osadzie rybackiej Olip, na wybrzeżu dalma- 
tyńskiem, zjawiła się osiemdziesięcioletnia wieśnia- 
czka, która chciała uiścić opłatę za przejazd stat- 
kiem w starych przedwojennych banknotach austro- 
węgierskich. Wieśniaczka była strasznie przerażona, 
że pieniądze, których posiadała przeszło siedemset 
koron, nie mają już żadnej wartości i wycofane 
zostały z obiegu. Kobieta nie wiedziała zupełnie, 
że niema już monarchji habsburskiej. Zlitowali się 
nad biedną kobietą podróżni i zebrali między sobą 
kwotę, niezbędną na zakupienie biletu. 


500 worków kawy z Brazylji dla ofiar 

powodzi. 

Rio de Janeiro. Brazylijski urząd do spraw 
kawy ofiarował Towarzystwu  polsko-brazylijskie- 
mu na rzecz ofiar powodzi w Polsce 500 worków 
kawy. Dar ten, wartości przeszło 200 tysięcy 
złotych, będzie w najbliższym czasie wysłany do 
Polski. 

w E SA RS RÓ 10 
— Zonusiu, otwórz-no, to ja. 
— Jak tobie nie wstyd, tak późno po noey wracać do domul 


— Masz słuszność, pójdę się trochę jeszcze przewietrzyć 
i wrócę, jak będzie już biały dzień! 
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